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GAZETA LWOWSKA. 


Wę Wtorek dnia 


Wiadomości kralowe. 


Z Wićdnia a. 21. Stycznia, — Gazeta 
Wiódeńnska zawićra co następuje: 

Widok liczaćy, postawą dzielnćy woy- 
skowćy młodzi, tudzież wyborem koni celu: 
iącóy massy iszdy, która iako część zebra: 
nego wtym Kraiu odwodowego woyska cią. 
goęła d 9. Styczmia przez tę stnlicę do głowe 
Dego woyska, podnicsł wszystkich umysłv i 
dzich ten zrobi prawie świętem narodowóm, 
Zdarzenie to podało oraz sposobność Szlas 
chctoomyślanym mieszkańcóm tćv stolicy do 
poor wienia w dniu tym dowodu patryotyzmu 
swoega. — Między współubiegniacymi się 
Patryotam , pragoącymi przyiąć gościnale to 
woysko i pokrzepić ie po trudach przykrego 
pochodu, zaaydowała się także obecna w tóy 
stolicy Szlachta Węgierska, która na ręce 
dowodzącego w Kraiu Jen<r. Feldrnarszałka 
Xięcia Wirtemberskiego, przysłała sum- 
mę 6320 ZR. dla rozdzielenia onćyże po- 
miedzy zołnierzy bez różnicy Narodu. Oprócz 
tego przydała eszcze taz Szlachta 1500 ZR., 
azeby a nich 1ociu Huzaróm lub Welitóm 
dywizyi razdy, ktorzy zasłużą sobie przeź 
męztwo swole na złoty medaliion honorowy, 
kazdemu po 00 ZR., nociu zas ionym, któe 
rzy takieimiz śrebraemi medaliidcami zaszczy- 
cen: zostaną, po 50 ZR wypłacono. — Ten 
czyn pairpotyczny, który doszedł do wiado- 
mości N. Ces'rza, i za który składa się pu 
bliccne podziękowaaie wspaniałomyślow m 
Dawcóm, ściąga na siebie pew szechnę uwagę, 
Jakseui energiynemi natężeniami Naród Wg 
gierski, a Osodl wie Szlachta popowiły w 
©btcnćy woynie w sposób iak naychlubnieyszy 
Nuymiiości wszemuKrólowi swwviemu przestaw- 
Bą SwOlą wierność i przychylność, i iak w 
obliczu świata dowicały, co waleczny i go: 


p m da a 


1. Lutego 1814. 
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dny sławy Przodków swoich Naród, w czar 
sach niebezpieczeństwa dla Króla i Oyczyzny 
uczynić iest w stanie. — Naród ten, czuląc 
tylko swóy obowiązek ku zagrożonćy wspól- 
nćy Qyczyznie, dostawił Monarchii na piśrw- 
sze wezwanie Króla swoiego, pod przewodnia 
ctwem jmądrychi przyzwoitych urządzeń Pa- 
latyna swoiego, Jego Cesarzowicowskiey Mci 
Arcy-ZXięcia Józefa, w krótkim przeciagu 
dwóch miesięcy przeszło 10000 ludzi dusko= 
nele ubranćy, końmi opatrzonćy i uzbroionćy 
iazdy, która 2 wyboru młodzieży iego iest 
zebraną i któróy w nagrodę meztwa, po ukoń- 
czeniu tego świętego boin, wiele osobistych. 
wolności zapewniono , a przez to trwałość 
szlachetoych ićy czynów ma długi cząs rozz 
ciagaiono, — Szczęśliwy ten Monarcha, któ: 
rego Opatrzność takiemi Narodami uszcześlie 
wiła, a sława temu Narodowi, który swoie 
go Monarchy i siebie samego takiemi czci 
czynami | 


Zdarzenia wolenne. 


Gazeta Wiedeńska zawićra z teatru 
woyny Dastępujące urzędowe doniesienia: 


W głównóy kwatćrze Montbel- 
liard d, 8. Stycznia 1814, 


Królewic Następca Wirtemberski 
donosi, że mieprajtacieł zrobił d. 5. b. m. 
wycieczkę z Nowego Breisachu, która 
jednakze przez rostropne sprawienie się W ir. 
temberskiego Majora Reinharda oda»rtą 
została, — Feldmarszałek Porucznik Hrabia 
Bubna dnnosi, że Jener. Major Zechmeie 
ster, wczwawszy nadaremnie de poddania 
się zamek de I Ecłuse, przypuścił do niegą 
atak d, g. b, m. (Gdy do niego z korzy staie 
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wstawionych dział strzelał, a wzgórze iedno 
przez koinpaniię Peterwardeinczyków pod 
sprawą Kapilana Brucker szturmem zdo= 
byte zostało, kazał Dowodzca bić w bęben 
na zoak poddania sie, i posłał Jener. Zech= 
meister proiekt kapitolacyi, w skutku któ- 
rêy poszła osada w niewolę woienną, 
W zamku znaleziono 2 16tofuntowych, 2 
1ociofuntowych i 2 6Ćciofontowych dział, a 
moździerz, 120 cetnarów prochu, 36 cetnarów 
lanego ołowiu, tudzieżkilka tysięcy kul działos 
wych i granatów, wraz zinoemizapasamiarty- 
leryi, wina i gorzałki, — Zdobycie tego zamku 
iest dla Genewy, będącey opieralnym 
puoktem lewego skrzydia naszego, nader 
ważnóm. Jeoer. Major Zechmeister wye 
chwala szczególniśy dobre usługi , które przy 
tóy sposobuości Kapitan Brucker z pułku 
Peterwardeinskiego , Kapitan Bouer z kors 
pusu inżyniierów 1 starszy Ogniomistrz (Feuer. 
werker) Niederle czynili. Zamek ten zos 
stał należycie osadzonym, a Jener. Major 
Zechmeister iest teraz w stanie posunię: 
cia krażacych oddziałów swoich ku Lionoż 
wi. — Rossyyski naczelny Jenerał Hrabia 
Wittgensteia donosi, że Jener. Hrabiemu 
Pahłen, rozkazał zaiąć Lauterburg, Ha- 
genau, Brumat i Wanzenau. Hrabia 
Pahlen posunął się iuż ku Savern i po- 
słał takoż teden oddział na Brumat ku 
Strassburgowi, a drugi w kierónku ku 
Schłettstadt, dla osiągnienia związku z 
Bawarskim Jeoer. iazdy Hrabia Wrede, 
Inne oddziały iazdy, krążą w okolicy Weis: 
senburga, Landau i Speyer. W Ha: 
genau znalazł Jen. Porucznik Hrabia P ah: 
len szpital, w którym się około 500 chorych 
anaydowało, a zakład 18go nieprzyiacielskiee 
go pułku dragonów, dostał się także w iego 
ręce. -— Według pewnych wiadomości, do- 
wodzi Jen. Francuzki Št. Sulpice na lioii 
idącey z Stirassburga do Speyer. Jener. 
Francuzki Debrousses dowodzi w Strass- 
burgu. — Feldmarszałek Blücher był d. 
4. Stycznia w Kreuznach,i opanował pod- 
czas przeprawy swóićy za Ren d, 1. Stycz= 
nia miasto Koblenz, gdzie 6 dział zdo= 
był. — Jeo. Hrabia Langeron opasał Mos 
gumacyę z dostatecznym korpusem. — Głów» 
ne woysko, zostaiące pod rozkazami Feld- 
marszałka Xięcia Schwarzenberga, zdo- 
było po przeprawie swoićy za Ren, nastę- 
puiącą dział liczbe; W górnym zamku 
Landskronie 7; wBlamont 13; wNeuf. 
chatel 20; w Genewie 117; w zamku de 
rEcluse 7; ogółem więc 164; woysko 
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Felmarszałka Blichera zdobyło przy uye 
ściu rzóki Nekar g, w Koblenz 6, razem 
wiec 14; co czywi ogółem 178 dział, nie liz 
Cząc-do tego znakomitych zapasów artyleryi. 


W głównćy kwatćrze Arcey d. g. 
Stycznia 1514. j 
Feldmarszałek:Porucznik Hrabia Bubna 
kazał d. 6 zrana uderzyć na wieś Dole, 
Rotmistrz Bezeredy z pułku huzarów Ce. 
sarza, wziął ią po dwogodzinnćy potyczce, 
poymał nieprzyiacielskiego Jen. Lamberta, 
opanował most na rzćcęl)oubs i kazał go w 
oka mgnieoiu przyprowadzić znowu do dobre- 
go stanu. — Hrabia Ruboa niepokoi ciągle 
nieprzyjaciela na prawym brzegu rzćki Sao. 
ny, i kazał tym końcem Chalons i Masz 
son mocnemi oddziałami iazdy osadzić. == 
Jener, Major Zechmeister donosi, że Po= 
rucznik Hrabia Karaczay z puikn huzarów 
Lichtensteina, krąży na gościńcu idacym ku 
Lionowi i Naatua. Spoikałt ón tamże 
20 konnych żandarmów i 300 piechoty, u- 
derzył na żandarmów , ubit Oficera i 7 lus 
dzi, a resztę odparł wraz z piechotą; H:abia 
Karaczay miał tylko 2 ranionych, 
Pułkownik Baron Simbschen działa 3 
wie!ką czynnością w Kraiu Welezyyskim, 
który przyłącza się z zapałem do powseech- 
nóy wielkićy sprawy, i oreż podnosi. Pułe 
kownik ten utrzymaie na górach Symploń- 
skićy i S. Bernarda posterónki, które 
posuwaią się zwolna ku równinóm (V fos 
skim. Dnia 1. Stycznia uderzył nieprzyia- 
ciel we 20 ludzi na pikietę stoiącą na górze 
S, Bernarda, a nazajutrz ponowił swoie 
natarcie w 70 ludzi; lecz Porucznik Walene 
tich z Warasdyńskiego  Kreutzerowskiego 
putku sprawił się wybornie i odpart dzielnie 
obie te natarcia, Pułkownik Baron Simb» 
schen donosi, że Oprócz rozstawionych 
wszędzie Strażnikówcelnych, niemasz żadnych 
wóysk oaieprzyiacielskich poczawszy od Do- 
mo d'Ossola, aż do Medyolanu, 
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W głównóy kwatérze Vesoul d. 
13. Stycznia 1814. 

Bawarski Jener. iazdy Hrabia Wrede 
donosi z Colmar pod d. it. b. m., że Jen. 
Deroi pociągnał był w skutku odebranego 
rozkazu d. togo ku St. Diez. Zaledwie 
przednia straż iego złożona z kompanii strzel. 
ców, pół szwadronu lekkićy konnicy i 30 
Kozaków pod sprawą Rotmistrza Barona 
Ehlinghausen do tego miasta przybvia , 
gdy na nią Jenerał nieprzyiacielski Milhaud 
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z liczną piechotą, iazdą i kilkoma działami 
uderzył  Cofnęła się ona w naylepszym 
porzadtu przez wieś Ste Marguerite, któ- 
rą » '4 Dieprzyiaciel, Tem czasem nadcią: 
gnu! Jener, Deroi z cdłą swoią brygadą i 
sIaDął w szyku bolowym. W chwili, w któs 
rev wydawał rozkaz do odebrania pa powrót 
wsi Marguerite, postrzelonym został w 
udo, co go zmusiło do zdania dowództwa 
Pulkow:rkowi Treubergęowi. Tenże przys 
wiódł iak oaypunktualoiey do skutku psczys 
nione przez Jev. Deroi rozporządzenia, wy» 
pędził ze wsi Marguerite nieprzyjaciela , 
w któróćytenze mnóstwo ranionych i zabitych 
zostawił i ścigał go aż ku St. Diez, z które: 
go pieprzyiaciel ustąpił i w Beywiększym 
pośpiechu gościńcem do Raov VEtape się 
cofuął, — Pułkownik Treuberg osadził 
St. Diez i powysyłał mocne ebiazdki (pa- 
trole) dla uwazania poruszeń nieprzyiaciela, 
Wychwala ón szczególnićy sprawienie się 
Rossyyskiego Rotmistrza Ehlinghausen, 
Rotmistrza Ghilardi z 5go pułku lekkich 
ieźdzców , i Porucznika piopiierow Reck, 
który dowodził strzelcami 5go liniliowego 
pułku. — Jen, iazdy Wrede daie naywięks 
szą pochwałę Pułkownikowi Treubergo= 
wi; tem wysoce zasłużony Oficer wykonał 
rozporządzenia Jener, Deroi z naywiękscą 
rostropnością i walecznością, — Korpus Jen. 
Wrede miał d. 11. Stycznia osadzić St. 
Diez i wązkie przechody pad St. Marie aux 
Mines i Bonhomme. — Marszałek Xiążę 
Belluno (Victor) udał się po swoim od- 
wrocie z Colmar do Bacarat, Araman 
Hrabia Płatow schwytał list tegoż Marszał- 
ka pisany w Bacarat d. g. Stycznia, w 
którym tenze Jen. Cassange przykazuie, 
aby zasiagnął pewną wiadomość o liczbie 
woyska naszego pod Epinal. Jen. Major 
Xiażę Czerbatow donosi, że d. y. ruszył z 
Epinal do Charmes, gdzie spotkał cztóry 
mocne nieprzyiacielskie kolumny piechoty z 
5ma szwadronami iazdy i gma działami. 
Cofnał ón się przed tą przemagaiacą siła; 
częśc iazdy nieprzylacielskićy wpadła nawet 
była do miasta, lecz przez Kozaków zrąba 
Dą zostala; między zabitymi znaleziono igo 
Pułkownika. Według pózoieyszych daoiesień 
połączył się ivz Hrabia Płatów z Xięciem 


Czerbatowem , poczóm obadwa dalsze 
Wyprawy śwoie w Lotaryngii przedsię. 
wzieli. — Przez posunięcie się główneca 


Sprzytmierzonegy woyska „, kłórego pirolo 
Strażc krążą iuż pod Langres, wpulło 
w ręce DBaś4e kilka bardzo zuanomitych farz 
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bryk, iako to: w Villers-Senel harmer: 
nia, gdzie robią amunicyę działowa; w La- 
roas wielka hamernia; w besme, fabryka 
pałaszów; w Miitzig (w Niższćy Alzacyi) 
iedna z Dayznakomitszych fabryk Frantuzkies 
go Państwa. Poczyniono potrzebne utządze» 
nia dla ciągnienia według okoliczności pożyte 
ku z tych fabryk, lub zniszczenia onychże, 


Wiadomości zagraniczne. 


Szwaycarya, 


Na (umieszczoną w Nrze 7mym Gazety 
nuszey na stronnicy 67) Notę Pełaomocników 
Ces. Austryackiego i Rossyyskiego, 
podaną dawnemu LandamanowiSzwayca* 
ryi JW, Reiahardowi, dał tenże iako 
Burmistrz i Deputowaoy dyrektoryalaeg2 
Kantonu Zürich, następuiącą adpowiedz; 


Deputowani Kantonów znależli w Nocie, 
podanéy sobie od Pełnomocników NN. Mo- 
narchów d. 1. Styczaia r. 1814230, rękoymię 
sprawiedliwych i szlachetnomyślnych zamia- 
rów sprzymierzonych Mocarzy, Jch szacónku 
ku Szwaycaryi i waględów, iakie chcą 
mieć na niepodległość tegoż Kraiu; przyięs 
li oni zatćm zżywą wdzięcznością te oświad, 
czenia, które zupełnie są zdolne wzbudzić 
nadzieje Szczęśliwóy przyszłości nawet i w 
tych, na których ostatnie zdarzenia naywięk» 
sze uczyniły wrażenie,  lnteressowanie Się 
N. Cesarza Austryackiego o uznanie 
politycznych praw Szwaycaryi, -okazało 
się wyrażnie iesacze w pokoiu Lunewil- 
skim; lecz wówczas nie istniała iuż wię: 
cey. równowaga Europy, a dobrodzieystwo 
tego traktatu zginęło dla Szwaycaryi, 
Kray ten, pozbawiony naturalnych granic 
swoich, a związany z Francyńą przez przy» 
mierze, które zdobycie nað narzuciło, nie 
był w stanie nadania sobie nowćy konsty= 
tucyi. 

Teraz, w daleko uroczvstszćy leszcze 
porze czasu, wynurzaią Monarchowie, sprzy* 
mierzeni dla zapewnienia Europie wolno- 
ści i spokoyności, względem Szwaycaryi 
też Saiue chwalebne uczucia wsposób dale. 
ko wyrażnieyszy. Na Jch wezwanie nie os 
puszcza Szwaycaryą chwili odzierżenia 
znowu raypięknieyszych praw swoich, któ: 
rych przetiag lat kilku pozbawić iey nie 
mógł, a który.h utraty, żadne mue nie wy- 
bagrodziioby dubro, 


A 2 


S s 


Zamyśla ona przystąpić do politycznóy 
reorganizacyi 2 uczuciami, godnemi tak waze 
nego przedsięwzięcia iż uczuciem niepodległo- 
ści, która iży obiawione tak głośno przez 
sprzymierzonych Monarchów zasady zapew= 
niaią; zamyśla przystąpić do nićy zuczuciem 
swoiego bezpieczeństwa, będącego kouiecze 
nym skutkiem przywrócenia równowagi E u= 
ropy; ze słusznym uczuciem wdzięczności 
za korzyści, które odzyskanie naturalnych 
granic onćyże nadarzać musi, nakoniec z ue 
uczucami sprawiedliwości i umiarkowapia, 
które iedynie wielkie to dzieło trwale ugrun- 
tować mogą. 

Zgromadzenie Deputowanych Kantonów, 
Ggłosiło przez ugodę pod d. 29. Grudnia 
r. z. rozwiązazie stosónków, ugruntowanych 
na Akcie pośrednictwa, i znayduie się przez 
to w bezstronnym położeniu między dawnem 
stanem rzeczy i tym, który się teraz 
kończy, Życzy ono sobie, aby nowy Akt 
związkowy ugruntowaBym został na pros 
stych i korzystnych posadach, które przyjęła 
iuż większość Kautonów, a do których się 
pewnie i reszta przyłączy. 

., Ten to Akt związkowy, na którym ©' 
piórać się ma wolność i niepodległość 
Szwaycaryi, iest dziełem, którem ZWwo=- 
łany Seym ezczególnićy zatrudniać się po- 
winień, Ułożenie szczegółowyzh konstytucyi 
należy do przywilejów poiedyńczych Kanto 
nów, zzastrzeżeniem jednakże wpływu Seye 
mu, iak dalece takowy pożytecznym bydź 
noże, tudzież z zastrzeżeniem rękoymi, wy- 
mikaiacćy koniecznym sposobem ze związku 
federacyynego. 

Aczkolwiek trudneści takowego przedsięe 
wzięcia wpadać muszą w oczy każdemu, 
który zna jeograficzne, ekonomiczne, moral- 
ne i polityczne położenieSz waycaryi, acze 
kolwiek są nawet jeszcze niektóre istotne 
części związkowych stosóńków, które albo 
są obcemi Zgromadzeniu Kantonów, lub 
też przynaymnićy pod wpływem ich nie zo: 
stają, — przecież nie osłabną w odwadzę 
Zwierzchności, którym chwalebne to zatru- 
duienie fest polecosćm. Nie może bydź za 
wielkie dla ich patryotyzmu żadne natężenie 
dla zepewnienia Qyczyzny swoićv na przys 
szłośc od wszelkiego obcego wpływu, szko: 
dłiwego niepodległości onćyże, i dla otrzy: 
mania od Europy owćy uroczystćy rękoy- 
mi, pod którą chcą mieć sprryimierzeni Mo 
narchowie wolno ułożoną i przyfętą przez 
»zwaycaryę konstytucyę, Maia oni na 
aku szczęście swoiego Krmia, a w podporze 
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życzliwość Macarstw, xzapewviaiących  lós 
onegoż. 

Upraszaiąc niżey podpisany Pana Ka- 
walera Lebzeltern i Pana Hrabiego Ca- 
po d'Istria o przesłanie da wiadomości 
NN. Mocarchów ninieyszćy Noty, w któróy 
wynurzooemi są uczucia Zgromadzenia 13: 
putowanych, ma honor ponowić Im zapewa 
nienie swoiego upoważenia. 


Dawoy Landaman, Burmistrz, 
Deputowany  dyrektoryal- 
negò Kantonu, Prezes Zgro» 
madzenia; 


Reinhard. 


Kanclerz Związku Szwaycate 
skiego: 
Mousson., 


W Zürich d. 4. Stycznia 1814, 


Gazeta Kasselska twierdzi, Że 
Szwaycarya przystawi do wielkiego głów- 
nego woyska 20,000 żołnierzy w pole, a 0- 
prócz tego odwód złożony z12,008 ludzi, 


Etri amen —€ ayina 
Gazette de France 2 d. 30. Gru. 
dnia zawióra mastępuiący Wyrok Cesarski 
wydany w Pałacu Tuileryyskim pod dniem 
17. Grudnia r. 1813 

Napoleon, Cesarz Francuzów Go, GC, 
Postanowiliśmy i stanowimy co mastępuie: 
— Art 1) Dla straży twierdz, o którą się 
pićrwćy nie postarano, maią bvdź urządzone 
greaadyerskie i tizyliierskie Rohorty, tudzież 
Kohorty mieszane, składaiące się z grena- 
dyerskich i fizyliierskich kompanii do gwar- 
dyi narodowćy należących, nakoniec z kom- 
panii artylerzystów. — Art. 2) Dla uirzy- 
mywania spokoyności, tudzież dla dawania 
pomocy Władzom publicznym w tych mia- 
stach, w których dotąd według poprzedzaią- 
cych Wyrokow nic nie uczyoiono, a które 
nie są twierdzami, maia bydź urządzone Ko- 
korty grenadyerskie z gwardyi narodowey, 
«= Art 5) Liczba maiących się według po- 
przedzaiących artykułow urządzać tak 
greoadyerskich iako i fizyliierskich Kobors 
tlów, tudzież kompanii qutylerzystów, iest 
oznaczona wyka:em załączomym do niniev- 
szego WWyroku. — Art. 4) Koharty grenadyer- 
skie będą się dzielić ua dwie klassy. — 
Kohorty grenadyerskie klassy pićrwszćy, 
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beda się składać z cztérech kompanii. — 
Każda kompaniia będzie miała tyle Office: 
rów i Podofficerów, iak pułki lioiiowe, a 
razem 125 ludżi.  Kohorty grenadyerskie 
kiassy drugićy podobnież ze cztćrech kom- 
ani: składać się maią, lecz każda kompaniia 
ba jet mnuiey o iednćgo Officerą, dwóch 
sierżantów i ćztćrech kapralow, aniżeli kom- 
paniia klassy piśrwszóy, a ogól cały oneyże 
będzie wynosić 75 ludzi, — Art. 5) Kohorty 
mieszane i fizyliierskie będą równie tak u- 
rządzone i równie z tylu ludzi złożone, co i 
Kohorty grenadyerow klassy pićrwszóy. — 
Art. 6) Kompaniie artylerzystow, będą się 
podobnież tak składać,iak i Kohorty grena- 
dyerskie miasta tego, w któróm się tworzą, 
tylko ieszcze oprócz tego będą miały 4 cie 
ŝli, 4 kowali lub ślusarzy i 4 ogniomistczow. 
— Art, 7) Kohorty i kompaniie grenadyerow 
maią się tworzyć z naymaiętnieyszych posia= 
daczow miasta, albo patentowanych kupcow, 
lub pożytecznych rzemieślnikow, albo synow 
pićrwszych lub drugich. Mają się oni swym 
własnym kosztem uzbraiać, odzićówać i ekwi- 
pować. — Nie mogą dawać za siebie zastęp. 
cow. — Art. 8) Każda Kchorta grenadyerów 
złoży się na fundusz dla załatwienia wydatków 
na doboszów i na inne nieznaczne koszta. 
— Art 9) Kompaniie artylerzystow równie 
tak, iak i Kohorty grenadyerów tworzone bydź 
maią. — Artylerzyści uzbroią się i odzieią 
własnym kosztem, Równie i oni nie moga 
dawać zastępców, — Art. 10) Rzemieśloicy 
i ogniomistrze, maiący się umieszczać przy 
kompani:ach artylery,, będą zaciągnieni z 
protessyenistów wiodących cyskouw ne rzemio: 
sło i tyle maiętnych, aby się sami ubrać 
mogli. Gdyby iedpak w przypadku ubrać 
się satni nie mogli, ubior ich ma bydź z kassy 
muoicypalnćy sprawiony. — Kohorty fizy: 
liierow i kompaniie maia bydź urządzone 
sposobem kwaterniczym i kantonowym, i 
składać się z takich ludzi, którzy są nay- 
maiętnieysi po tych, co wcieleni zostali do 
Kohort i kompanii grenadyerskich , alboli- 
tez do komwpawii fizyliierów. — Umundue 
rowanie ich nie iest potrzebnóm, — Ast.12) 
Oflicerowie kohortow i kompanii artylerzys 
stów z gwardyi narodowcy, maią bydź mia 
nowani według podanty od Prefekta listy na 
przedstawienie Minisira Naszego spraw wew- 
ngtrenych, Art. 13) Koborty grenadyerskie 
maia sięco niedziela schodzić i odbywać cwi. 
czenia woyskowe. — Prefekci i Burmistrze mega 
ich rekwirować do utrzymania publicznego 
porządku. — W twierdzach maią się podob: 


nież co niedziela schodzić Kohorty fizyliise 
row i grenadyerow, Kohorty mieszane i kom» 
paniie artylerzystow, aby pod rozkazami 
twierdzowego Dowodzcy ćwiczyli się w broni. 
Art. 14) Gdyby wskutku powyższych 
rozporządzeń mieli się grenadyery, fizyliiery 
t artylerzyści na inue przenieść kwatery, na- 
tenczas będą mieć prawo do otrzymania wy= 
nagrodzenia, — Dopełuienie ninieyszego W ya 
roku, który w dzieńniku praw umieszczonym 
bydź ma, Ministróm Naszym Spraw wew. 
nętrznych, Woyny i Administracyi woiennćty, 
tudzież Ministróm Policyi jeneralaćy i Skarbu 
Cesarskiego, w czóm do którego należy, pule- 
camy. 


8: 


(Podp.) Napoleon. ' 
Przez Cesarza: 
Minister Sekretarz Stanu; 
(Podp.) Xiążę Bassano. 


Według ianego Wyroku nie maią dragos 
ni używać iuż nadal strzelb (zapewne dlą 
zaradzenia piedostatkowi ręczoćy broni ogni: 
stepy), i powinni tak, iak i druga iazda, bydź 
uzbroionymi, 

Ponieważ pełnomocnictwaDeputowanych 
Ciała prawodawczego w gcim obierczym rzęs 
dzie, d. 31. Grudnia skończyły się, a Ciała 
prawodawcze nie miałoby z tego powodu do.» 
statecznśy liczby Członków, przeto odroczył 
ie Wyrok Cesarski d. gi, Grudnia wydany, 
a Minister Spraw wewnętrznych odebrat zle. 
cenie, aby wydał potrzebne rozporządzeaia 
względem zgromadzenia obierczych Kollegiiów 
które listę swoią odnowic muszą, 

Senatorowie i Radzcy Stanu, przezna- 
czeni do bepartamentów (a wymienieni w 
przeszłym Nrze Gazety nasizćy), udali się 
wszyscy na mieysce przeznaczenia swoiego , 
będąc piérwéy na prywatoćy audyencyi u 
Cesarza. 

W Paryżu trudnieno się piloie urząe 
dzeniem gwardyi narodowćy, w którey ebo- 
wiązano do służby osobiście wszystkich włas 
ścicieli, wszystkich kupców i wszystkich of- 
ficyalistów. 

Gazeta Wiódeńska umieściła nastę. 
puiący list, pisany nie prosta drogą 2 Pa- 
ryża d. 27. Grudnia: „Ceserz bawi tu ciągle, 
Każdy poczytuie też bytneść iego za polrzea 
bną a to paybardziey dla utry mania powszecha 
„ney spokoyności i przysęieszapia postępu 
przygotowań do obrony. Przekoaano się 
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także w Paryżu, że őn nie tak prędko 
adiedzie , iezeli nie zaydą szczególnieysze o- 
krliczvości. Wreszcie spodziewano się Z 
pewnością, że Szwaycarya będzie zajętą 
przez Sprzymierzonych , ale nie powstało to 
w niczyjićy myśli, aby stała się głównym 
pooktem ich działań. Środkowym punktem 
wcyska naszego iest Metz. Oirzymato ona 
to przeznaczenie , skoro tylka Cesarz z Niee 
miec powrócił. Wteoczas iuż nie mano 
nadziei, ze bedzie można oprzeć się daielnie 
przeprawie nieprzyiaciela za Ren: iednakże 
staraią się wzbudzić pomiędzy Publicznością 
tę wiarę, ze Sprzymierzeni nie przeydą Ketu 
ìi że się pewnie rozpoczną ukłądy o pokdy. 
Może się rozstrzygnie pod Metz, lakiey 
błagalnóy ofiary wymaga los od Franc yi, 
Codzieńnie słychać w Paryżu o zaszłych 
w. l)epartamentach rozruchach , 8 osobliwie 
w Brabancie i Bretanii. Nieprzyjaciele 
nasi opanowali tak fizyczna, iak i moralną 
broń, którćy. tak skuteczote przeciw Dim u: 
żywaliśmy , i biią nas. teraz nią sami. O 
handlu. ani wzmianki tu czynic nie można, 
każdy. odstrycha się i zdaie się chcieć zacho: 
wywać passive, póki się polityczne niebo 
znowu nie wypogodzi. Sądziliśmy, że od- 
zyskamy przynaymaićy spokoyność ze Stro- 
py Hiszpanii, lecz i tu nadzieja Zgody 
całkiem prawie zniknęła,*« 


Włochy. 


Według Gazety powszechnóy 2a- 
wićra Monitor Medyolański z Werony 
pod d. 5. Stycznia co następuie: 


„Odebrawszy pmieprzyiaciel wiadomość 
o nadciągnieniu woyska Naapolitańskie. 
go, cofnął nazad te hufce, które na chwilę 
wzbudziły były obawę w Bolonii. Skupił 
ôn się pod Comachio i Rawenna, osa- 
dziwszy Forli ićedną przedpocztą, Woysko 
Neapolitanskie stoi w Rimini i Bolonii, 
zktórego to powodu Forli pewnie wkrótce 
oswobodzonćim. zostanie.  Fymtzasem nie 
rozpocznie zapewne woysko Neapolitańskie 
działań, swoich przed przybycie m 
Króla 

„Z Bolonii d, 1. Stycznia. -— Dnia 
29. Grudnia nadciagnęło tu 5oo ludzi 2 2go 
Neapolitańskiego pułku lekkich ieżdzcow, 
przybywających od wielkiego woyska, Doia 
gogo widzieliśmy ciągnące równie ztamtąd 
2 bataliony 5go pułku, złozone z takićyze 


samćy liczby ludzi, a dzisiay z Barbeli- 
no 106 ludzi z 53g0 Francużkiego putku.* 


Oprócz tego zawićra ieszcze Gazeta 
powszechna następujący list z Hedyo- 
ładu, pisany d. 9. Stycznia: .,Według li- 
stów zóAnkony, wyruszyły złamtad woy» 
ska Neapolitańsk'e dła wosunienia się na 
przód; spodzićwano się tamże d. 4. Stycznią 
gwardyi Królewskich, a d, 8. samego Króla. 
Wyprawę te uważalą tu dniychczas ieszcze 
2> dwóznaczną. Wice = Król bewi ciągle w 
Weronie, a położenie nasze iest takie, 
i-kie dawpiéy było. Haczysionau urządze- 
nia, aby wszystko, co tulku jest Francus 
zem, gotowem była na piórwsze skinienie 
do odevscła,  Wzeglęjem Włochów ule. 
masz dotychczas ieszcze żadnego rozkazu,'ć 


, Rozmaite Wiadumości. 


Według Gazety powszechna éy spo- 
dzićwanym iest codzienalie w Freyburgu 
Lord Castlereagh, Angielski Sekretarz 
Stanu ialeressów. zagranicznych. Biega tam 
także pogłoska, Ze w przypadku nastąpienia 
Kongressn pokoiu, należóć bedą do niego ze 
strony Anglii Łord Castlereagh, ze stros 
ny Austryi Hrabia Stadion, ze strony 
Rossyi Hrabia Razumowski, a ze stro» 
ny P ru s Baron Hardenberg. Zapewa 
niaią także, iż Król Neapolitanski 
przystapił do wielkiego związku, i maią na* 
dzieię, że i Wice = Król Włoski póydzie 
za iego przykładem. Wedłag ostatoich do- 
niesień zHolsztynu, nie nalóży zgoła wąte 
pić o przystąpieniu Danii do sprawy pe: 
wszechney. 

Według listu zBerlina pod d. 22. 
Stycznia (który dnia wczorayszego odeódralisz 
my) rozeszły się tam także wiadomości o 
układach o pokóy, maiących się rozpocząć 
nad Renem. Xiążę Neufchatelski miał 
przybydź już doBazylei, głównćy kwatćry 
sprzymierzonych Monarchów. Kurs papie- 
row kraiowych Pruskich, podniósł się w 
Berlinie od 3 dni ztego powodu. — Po- 
kóy między Daniią i Szwecyą zawartym 
został w rzeczy samey w nocy z dnia 14ga 
na i5ty Stycznia. Między głownemi waróo= 
kami są i te, że Szwecya otrzymuje od 
Daoii Norwegiię, a natomiast Pomee= 
raniię Szwedzką Dani, odstępuie i 
Dworowu Duńnskiemu milijon talarów 
wypłaci; oprocz tego przyłączy sie 10,300 
Duńczyków do woyska sprzymierzocego, a 
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Aogliia ma żołd ich opędzać, Królewiec 
Nasiępca Szwedzki, którego woysko, wyż 
noszące 60,000 ludzi, stanąć ma niebawnie 
nad Renem, miał iuż w podróży swoićy do 
HB oiandyi przybydź do Hanooweru. 


Xięstwo Warszawskie. 


Oto iest dalszy ciąg (przerwaney w Nrze 
6tym Gazety naszdy) sprawy, którą Radzca 
Stanu i Prezes Królewskiego Warszawskiego 
Towarzystwa Przylaciół Nauk, JW. JX. 
Stanisław Staszic, zdał na publicznśm, 
d. 14. Stycznia r. b. w Warszawie od- 
prawionćm posiedzeniu, £ prac tegoż Towas 
rzystwa przedsięwziętych roku 1809, 18i0, 
1811 i 181280, 


Historya Narodu Polskiego: 


Następnie przedsięwzięło "Towarzystwo 
pracę około dzieiów narodowych. 4 

Mamy początkowych wieków, panuią- 
iących Domów Kroniki, wnich zebrane woys 
nv, szszególne wypadki, bez ciągłego między 
sobą związku, bez śledzenia i .wykazywania 
główney, ciągłóy w Narodzie takowych wy- 
padków przyczyny. s 

Mamy późnićy sławnieyszych Wodzów 
życia ; mamy Opisy obrad, zaburzeń ji czy: 
nów pewnych przemożnych Domów; ale nie 
mamy Historyi Narodu, Tę rzeczywi- 
Sta i wzupełności wygotować, przedsięwzięs 
ciem Zgromadzenia stalo się, 

Naprzód staraliśmy się, aby główniey. 
sze narodowe sprawy tak urządzone i przede 
stawione zostały, by przy pićrwszóm roz- 
wiianiu się domysłów młodego Polaka, mo- 
gły stać się iego pićrwszóm uczuciem, iego 
pićrwszóm przedmiotem, iego dzieciństwa 
zabawą, (V tym celu wszystkie ważnieysze 
daicje ułożone zostały w śpiewy. Czyn głow» 
y wystawiony rysunkiem, i przyłączona 
Muzyka. 

Rycioy błach do obrazów, ciągle od 
dwóch lat wDreznie robione, nie mogły 
bydź eszcze wszystkie ukończonemi. To 
wstrzymuie wydanie dzieła, 

Daley starało się Towarzystwo wygo= 
tować dla szkół krótki, a rzetelny zbiór naz 
rodowćy historyi, 

Podnbne dzieło inż przed kilku laty 
wygotował zacny Kollega Jan Bantkie, 
Professor i Dyrektor Biblioteki Szkoiy głów- 
néy Krakowskiśy, Takie dzieło elementarne 
dla Szkół kraiowych z wezwania Towarzy: 


stwa podiał się wypracować Kollega E- 
dward Czarnecki, I to ozieło iuż prawię 
ukończone. 

Ogólnćy historyi Narodu w całóm, aż do 
naszego czasu dziejów obięciu, rys wypraca= 
wało Towarzystwo, i ustanowiło główne epo- 
ki, aby rozmaitym nad tém dziełem pracue 
iacym Pisarzóm były w postępowaniu eka- 
aówką i zamiarem, do którego ciągle maią 
0» by w ogóle iedoość zachowaną zo- 
stafa. 

W tym celu podzieliło rzecz nietylko 
między swoich Członków, lecz wezwanemi 
É do pracy wspólaćy wszyscy uczeni Pos 
acy, 

Dotad dzieło to rozebrane jest przez 
samych. Członków  Tawarzystwa.  Mzieie 
początkowe Narodu wzięli Kolledzy X. Cza yw 
kowski i Kołłatay. O pićrwszego pz 
stępie w téy pracy iuż uwiadomione Zgro= 
madzenie. Po nieodżałowanćy drugiego straz 
cie pochlebia sobie Towarzystwo, iż cna 
Familiia zechce pisma, iakieby się w téy 
rzeczy zostały, iako pracę Narodowi i Zgro: 
madzeniu poświęcona, oddać swemu prze- 
znaczeniu. 

Panowanie Kazimierza W. obrał 
Kollega Dzierżkowski; Zygmunta I. 
Józef Ossoliński; Zygmunta Augusta 
Xiążę Czartoryski Jenerał Ziem Podol- 
skich; Henryka i Stefana Batorego 
Kollega Tarnowski; Zygmunta HI, 
Juliian Niemcewicz; Władysława 
Kollega Kwiatkowski; Jana Kazimiea 
rza X, Kraiewski; Michała i Jana 
III. Stanisław Potocki; Augustów i 
Stanisława Augusta, X. Prażmow. 
ski. Daléy następuiące czasy, MKalasanty 
Szaniawski. 

Panowanie Jana Kazimierza iuż 
przez Kollege Rraiewskiego ukończone 
i Towarzystwu przesłane, Również Kollega 
Niemcewicz iuż części przez siebie wy- 
pracowane pod rozwagę leputacyi podał, 
Kollega Kwiatkowski opis panowania 
Władysława zupełnie skończył i w Zgros 
madzeniu złożył, Od mnych nad tém dzie, 
łem pracuiących oczeknie Towarzystwo u. 
wiadotnienia, iak daleko w obranćy "pracy 
postąpili. 

Nadto, w rzeczach tyczących się dzie- 
jów narodowych, wielu Członków wtym 
lzasie wypracowało osobne dzieła lub ro- 
sprawy. Rzut wszystkich przedmiotów, i 
stosuiących się do mich czynów, z Historzi 
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maszego Narodu wyiętych, zebrał Kollega 
Prażmowski. 

Tenże o naydawnieyszych dzieiopisach 
Polskich dokładoa w osobnéy rosprawie po- 
dał wiadomość. 

Kwiinący oiegdyś w Polsce handel we 
wnęirzny, zék naszych spławność, i ten 
smutny widok upadku miast, których dawną 
wielkość, ludność i zamożność wykazuią 
9bszérne spustoszenia, ruin gruzy, te daleko 
w pola zachodzące, a głęboko ziemią zasute 
bruki, tę tak wielką i tak ważną część Hi- 
storyi Narodu, Kollega Surowiecki pićrw= 
szy wzruszył, przyczynę wszystkiego UWaże 
nie śledził, i gdzie ią wydobywać, dzielapi:= 
sarzóm wskazał, 

Tenże w rosprawie na publicznem po- 
siedzeniu Towarzystwa  czytanćy , pray 
ważnych przestrogach , o Pisarrach pos 
czątkowych dzierów rozmaitych Narodów 
podał sposoby, za pośrednictwem których 
można powziać pewnieyszą zoalomość © 
dawaych Sła wianach, i dopełnić hystoryę tez 
go wielkiego Narodu. 


O nauce praw Polskich, o ich duchu, 
e przedmiotach, ktoremi szczególnićy zaymo 
wał się prawodawca, i jak daleko w mch 
postąpił, wiadomości tak ważne dla piszą- 
cego dziele, wykazuiące mu naypewniey w 
każdym wieku postępowanie, albo cofinie 
się cywilizacyi w Narodzie, wiadomości te 
gruntownie  rozebrał i wystawił w dwóch 
rosprawach Kollega Baotkie, Notarvusz 
pobliczny i w szkołe prawa Professor. 

Tenże w inoćm piśmie wyprowadził 
wywód historyczny praw mieyskich w Pol 
sce, [est to dzieło ważne, pracowicie i 
gruotownie zbierane .z wykazaniem źródeł, 
w kiórych dziejopis ma szukać pićrwszy:a 
zakł:dow wszczęcia, postępu i stamowania 
cywilizacy: w Polsce mieszczao i włościan, 
tév tak istorney, bo oaywiększćy Narodu 
czyści. Gruntownie rzecz rozważaiący, w 
tey upadku znaydzie i ogólnego upadku. 
przyczyny. 

Zacny Kollega Tadeusz Czacki. , Tuż 
go między nami nie ma e... lakaż zawi- 
stnosć Wrogu w dwóch ostatnich latach wy- 
darła nam tylu b zcąót i z nauk szanownych 
Mężów! Wydarła i tego, Towarzystwa i 
Kraiowi, tak użytecznego Oby watelar Medr- 
ca. On był 'ednym 2 piórwszych zaioży” 
cieli: tega instytutu. On był z współczesnych 
jeljoym zm.ymegleyszych woyczystych pra- 
wach 6 w. narodowych dzieciach, Wezwany 


na Wizytatora Szkół w Gubernii Wołyń= 
skićy, ón poświęcił się całkiem powierzone- 
mu obowiązkowi, i do śmierci trwał stałym 
w śwćy gorliwości koło wychowaocia i œ 
świecenia kraiowóy tam młodzieży. On 
w Historyi Narodu wziął na siebie opisanie 
dziejów pod panowaniem Jagiełłów aż 
do Zygmunta I. Niewiadomo Towarzy- 
stwu, iak daleko w tey pracy postąpił. 
Wzywamy zacną Familiię, aby, iakie w téy 
rzeczy po mim pisma pozostały, te raczyła 
Towarzystwu przesłać, a pewnie do swego 
przeznaczenia doprowadzonemi będą. Ten 
Uczony, prócz wydanego dawnićy zbioru Ob= 
szeroych wiadomosci o prawach Litewskich, 
napisał wtych katach rosprawę o prawach 
Xięstwa Mazowieckiego. | drugie wydał pis 
smo pełne znaiomosci praw Polskich a praw 
Rzyemskich, z roztrząsaniem zapytania: czyli 
prawo Rzymskie było wzięte za zasadę praw 
Polskich ? 


Do tego rodzaiu praw Towarzystwa na» 
leżą rozmoite dzieła Koliegi Stawiarskie- 
go; tłómaczenie księgi praw Pruskich; tee 
goź dzieło o hipotece, Również księgi praw 
cywilny h, przez Konstytucyę Xięstwu War- 
SZawskie'mu przeznaczone, tłómaczone przez 
Kulleg: X. Szaniawskiego Professora w 
Szkole prawa; teyze księgi ttómaczenia przez 
Koriegę Hr.łata Bohusza Nadto, do tćyże 
matscyi dołączyć potrzeba wypracowacą 
przez Kollege Masewskiego z szczegółową 
dokładoaścia rosprowę o dawnych archiwach 
Polskich. Przez tegoz wytłówaczoną była 
księga praw handlowych, 

Opis medolów, tyczących się dzieiów 
krajowych pod Królami Polskiemi wybitych, 
by! przez Szauownćv pamięci Albertrau= 
dego udziałany, Po śmierci tego, W pozo- 
stąłem rękopiśmie nie znaydowały się mez 
dale za panowania Stanisława Augusta 
wydane, Towarzystwo starało się Lo panos 
wanie dopcłuic. luz dzieżo zaayduie SIĘ tr 
koncone, 


(Dalszy Ciąg nastąpi.) 


Omyłka. IY Nrze tym Gazety naszcy 
na stronnicy 30, zamiast J zef poprawie Wi- 
centy Ziętkiewicz, MW Arze stym na strun, 
nicy 4o w przedziale 2gins wierszu 2gim, zw 


miast Batowski poprawić Baszkowski 


— Nz 


